ROSSANA PODESTA 


Młoda, ale już bardzo popularna 
aktorka włoska. Polska publiczność 
pamięta ją m. in. z filmów: „Zło- 
dzieje i policjanci”, „My dwoje” 
a także „Dziewczęta z Florencji” 
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NARADA W SINAIA 


Pomiędzy 3 a 13 grudnia, w Sinaia (Rumunia), odbyła się druga konteren- 
cja przedstawicieli kinematografii krajów socjalistycznych. Zebrani obradowali w 
sekcjach dramaturgii filmowej. eksportu i importu filmów oraz techniki filmowej. 
Na konferencji obecna była delegacja przedstawicieli kinematografii polskiej pod 
przewodnictwem dyrektora Naczelnego Zarządu Kinematografii, Jerzego Lewiń- 
skiego. W skład delegacji wchodzili m. in.: reż. reż. Wanda Jakubowska, Jerzy Bas- 
sak, Stanisław Różewicz, rektor PWSF — Jerzy Toeplitz i operator Stanisław Wohl. 


Następny (51-52) numer 
tygodnika „Film* ukaże się | 
w sprzedaży dnia 20 grud- | 
mia. Będzie te dwnudziesto- | 
czierostronicowy numer | 
świąteczny. Cena —3,50zl.| 


© GUSTAW HOLOUBEK 
mnica dzikiego szybu”, „Pętla 
żegnania*) stworzył wybitną kreację 
jako sędzia Cust w sztuce Ugo Be'- 
tiego „Trąd w Pałacu Sprawiegliwo- 
ści* — wystawionej w warszawskiia 
Teatrze Kameralnym. Na zdjęciu wy- 
żej — Holoubek w roli Custa. 


© DANUTA SZAFLARSKA i AN- 
DRZEJ ŁAPICKI występują w sztr- 
ce pt. „Prawo męża* Guy de Mau- 
passanta. Sztukę tę wystawia teatr 
„Ateneum* w Warszawie. 

d 

© JACEK WOSZCZEROWICZ 
(„Znachor*,  „Nawrócony”, „Dwie 
godziny”, „Zemsta”) występuje w 
roli Józeja K. w „Procesie* Franza 
Kajki, który wystawia warszawski 
teatr „Ateneum”. 


© ANNA CIEPIELEWSKA („Trzy 
kobiety”, „Koniec nocy”) odtia— 
rza postać księżniczki Alariki Kur- 
telandzkiej w komedii Jacquesa Au- 
diberti'ego „.Zło krąży”, wystawionej 
ostatnio przez poznański Teatr No- 
wy. 


© WODZISŁAW ZIEMBIŃSKI (,Zi- 
mowy zmierzch*, „Wolne miasto”) 
przygotowuje się do roli adwokata 
w sztuce Szaniawskiego „„Adwokat i 
róże”, którą jednocześnie reżyseru- 
je. Postać Marka zagra w tej sztuce 
ZDZISŁAW KUŻNIAR (..Pigułki dla 
Aurel). Premiera odbędzie się w 
poznańskim Teatrze Nowym. 
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Moje spotkanie x szefem produkcji zespołu DRO- 
GA jest symboliczne, ponieważ rozmawiamy przez 
telefon. Pan Wiktor Budzyński wrócił właśnie 
z Łodzi, gdzie znajduje się siedziba zespołu, kie- 
rowanego przez reżysera Antoniego Bohdziewicza. 

— Co słychać? — zaczynam stereotypowo. Po- 
dobno zespół DROGA ma w przygotowaniu wiele 
interesujących scenariuszy. 
łotnie pracujemy nad kliku scenariuszami, 
ale może informację moją przeprowadzę chrono- 
logicznie. $ 

— Proszę bardzo. 

W dalszym ciągu trwają prace nad „Rancho w sie- 
necznym Texasie". Film powinien być gotowy na 
początku przyszłego roku. Pod względem raawan- 
sowania prac — następnym w kolejności filmem 
Jest obraz o pobycie Lenina w Polsce, realizowa- 
ny wspólnie z filmowcami radzieckimi. igor Ne- 


s: | otkania i rozmówki 


ZESPÓŁ 
„DROGA* 
w 1959 


„, współscemarzysta filmu, przebywa teraz 
w Moskwie, gdzie razem z Eugeniuszem Gabriło- 
wiczem pracuje nad scenariaszem. W styczniu za- 
bierzemy się do przygotowań technicznych, 
a w maju, w okolicach Zakopanego i w Krakowie, 
rozpoczniemy plenery. Zdjęcia atelierowe zreali- 
zowane zostaną w Moskwie. A teraz powiem coś 
na temat mowości, o których jeszcze nie pisaliście. 
=P 

— W przygotowaniu jest scenariusz dla reż. Boh- 
dziewicza pt. „Igraszki losu". Piszą go na pod- 
stawie noweli Bohdziewicza i Dygata: Slawomir 
Mrożek, Antoni Bohdziewicz, Jerzy Dobrowolski 
1 Janusz Majewski. Keż. Julian Dziedzina obejmie 
reżyserię filmu kryminalnego e nieustalonym jesz- 
cze tytule. Romuald Drobaczyński będzie reżyse- 
rował komedię. 

Zespół nawiązał współpracę z Melchiorem Wań- 
kowiczem. W -oparciu e materiały dostarczone 
przez niego zostanie opracowany jeden lub dwa 
scenariusze o problemach emigracji połskiej. Te- 


maty te wymagają żmudnej dokumentacji, dlate- 


go też nieprędko wejdą na warsztat reżyserski. 
Rozmawiała (esw) 


200 tytułów ma ekranach 


REIESZANKA FILMOW A 


Cziery polskie filmy krótko- 
metrażowe: „Życie jest pięk- 
ne", „Dom starych kobiet", 
„Podwójne życie ważki" i 
„Damon* — zakupione zosta- 
ły przez towarzystwo „Scot- 
tish Television Limited 


W klubie studentów „Żak* 


w Gdańsku spotkali się z pu-_ 


blicznością Wybrzeża — twór- 
cy „Popiołu 1 diamentu": 
reż. Andrzej Wajda oraz akto- 
rzy — Zbigniew Cybulski, 
Adam Pawlikowski i Bogumil 
Kobiela. Spotkanie poprzedzi! 
przegląd filmów Andrzeja 
Wajdy, podczas którego poka- 
zano: „Pokolenie”,  „Kanał” 
oraz „Popiół 1 diament". 


W Pałacu Kwitury i Nauki 
w Warszawie odbył się 30 li- 
stopada br. finał  ogólnopol- 
sklego konkursu dla młodzie- 
ży pn. „Znam filmy radziec- 
kie”. Najlepszym zuawcą fil- 
mów radzieckich okazał się 
trzynastoletni uczeń z Byd- 
goszczy, B. Borakiewicz, któ- 
ry zdobył cenne nagrody: ro- 


wer i „złoty bilet", uprawnia- 
jący do bezpłatnego ogląda- 
nia wszystkich filmów dla 
młodzieży w 185% roku. 


w Alei Pokoju — nowej 
dzielnicy mieszkaniowej Czę- 
stochowy — przystąpiono do 
budowy kina panoramicznego 
na kilkaset miejsc. Otwarcie 
kina ma nastąpić w 160 ro- 
ku. 


W jednym z najokazalszych 
kin Sofii odbyła się niedaro- 
no premiera filmu „Warszaw- 
ska Syrena" z udziałem Han- 
ny Zembrzuskiej, zaproszonej 
do Bułgarii przez tamtejszy 
Komitet Współpracy Kultu- 
ralnej z Zagranicą. 


Sto najlepszych plakatów 
artystów-plastyków NRD zn: 


w. warszawskim 
Pałacu Kultury | Nauki. Na 
wystawie reprezentowany jest 
także niemiecki plakat filmo- 
wy. 


Marta Egzerth w filmie 
„Księżniczka Czardasza* 


FILMY DLA KLUBÓW DYSKUSYJNYCH 


29 listopada odbyło się w Warszawie ple- 
narne posiedzenie Filmowej Rady Reper- 
tuarowej. Oto parę cyfr 1 faktów wyno- 
towanych z przemówienia prof. Jerzego 
Toepliza — przewodniczącego FRR. 

W 1858 roku ukaże się na naszych ekra- 
nach około dwustu nowych filmów fabu- 
lernych oraz wiele dokumentów, filmów 
oświatowych i animowanych. Niestety. 
niewystarczająco  reprezeniowane będa 
cbrazy muzyczne, komediowe, a zwłasz- 
cza dziecięce, co spowodowane jest ogól- 
noświatowym kryzysem tych gatun- 
ków filmowych. Pozycje z krajów socja- 
Istycznych słanowić mają ponad czte; 
Gzieści procent ogólnej ilości importowa- 
nych tytułów. Warto zanotować, iż pew- 
na ilość filmów zostanie sprowadzona do 
wyłącznego wyświetlania w dyskusyjnych 


" 


klubach filmowych oraz w kinach studyj- 
nych. 

Rezolucja podjęta przez pienum FRR 
wyraża m. in. zaniepokojenie z powodu 
doboru filmów przez kierowników kin 
Dobór ten w praktyce przekreśla polity- 
kę Rady Repertuarowej, dążącej do przed- 
stawienia naszej publiczności najwartoś- 
ciowszych pozycji produkcji światowej 
Powodem fa! wania przez kierowni- 
ków kin filmów czysto rozrywkowych — 
jest obowiązujący obecnie system kon- 
traktowania filmów, który nie przewiduje 
odpowiednich bodźców finansowych za 
wyświetlanie filmów o dużych walorach 
artystycznych lub xdeowych, a premiuje 
wyłącznie wyniki kasowe. Filmowa Rada 
Repertuarowa zwraca uwagę na społeczna 
szkodliwość tego stanu. 


Popularny śpiewak i aktor 
filmowy Jan Kiepura przyje- 
chał 5 grudnia do kraju, tym 
razem ze swą żoną i partnei- 
ką w wielu filmach — Martą 
Eggerth. Będą oni występo- 
wali w Warszawie i w innych 
miastach Polski na wspólnych 
koncertach. Mówi się też o 
możliwości zrealizowania w 
Polsce filmu z udziałem mal- 
żeństwa Kiepurów. 


SZUKAMY 


NAJMŁODSZEJ 


AKTORKI 


Tym razem chodzi na- 
prawdę o najmlodszą ak- 
torkę, w wieku od czie- 
rech do sześciu lat. Zagra 
sna główną rolę w filmie 
„Awantura e Basię* we- 
dług znanej książki K. Ma- 
kuszyńskiege, który na 


Kaniewska. Zespół Auto- 
rów Filmowych START i 
tygodnik „Film= ogłaszają 
konkurs na odtwórczynię 
roli Basi. Szczegóły — za 
tydzień. 


Scenariusz: Marcel Achard, Jac- 
ques Emmanuel | Marcel Carnć 
Reżyseria: Mareel Carnć 
zdjęcia ippe _Agostini 
Muzyka: Gilbert Bźcaud 
Wykonawcy: Julien Barrere i Pe: 
ceval — Gilbert Becaud, Marinette — 
Francoise Arnoul, Właściciel piwiar- 


"Treść tej komedii muzycznej osnuta 
Rodzina postanowiła go uwięzić ze 


IDZIEMY 
DO KiNA 


GOŚĆ Z ZAŚWIATÓW 


(Le Pays d'ou je viens) 


sabriello, Roland — Claude 
Mrasseur, Aplekarka — Madelaine 
Lebeau, ' Kasjerka — Gaby Basset. 
Michał — Jean Pierre Bremmer, Zo- 


Produkcja: 
cocinor" (Fi 


jest wokół przygód mlodego czlowieka. 
strachu, by nie roztrwonił miajątku. 


Bohaterowi udaje się jednak ujść cało przed pościgiem i schronić w małym 
górskim osiedlu, gdzie odnajduje swego sobowtóra. To zaś z kolei powoduje 
wiele zabawnych sytużeji. Film jest barwny. 


DWIE RYWALKI 


(Dieło było w Pieńkowie) 


Scenariusz według powieści S. An- 
tonowa: S. Rostocki 
ria: S. Rostocki 
G. Garibian 
K. Mołczanow 
Wykonawcy: Tonia — M. Mengle 
Łarisa — S. Drużynina, Mat 
W. Tichonow, Iwa: W. Ratom- 
ski, Alowiina — W. Tielegina, Gle- 
czikow — A. Kubacki, Zeficow — 
3. Miedwiediew,  Szuroczka — A. 
Charitonowa, Lenia — J. Martynów. 
Produkcja: Wytwórnia Filmów Fi 
bularnych im. Gorkiego (ZSRR) — 
1957. 


Współczesny drumat obyczajowy. Jego bohaterką jćst młoda dziewczyna, To- 
nia, absolwentka Instyfutu Rolniczego. Po studiach — Tonia wraca do ro- 
<zinnego kołchozu. Uczucie, którym ją darzy jeden z pracowników kołcho- 
au — Matwiej, ściąga na nią nienawiść i zemstę jego żony. 


UWODZICIEL 


(Bakaruhaban) 


Scenariusz: Miklos Hubay 
: Imre Fehr 


Tibor Polgar 
Wykonawcy: Sandor — Ivan Dai- 
was, yilma — Margit Bara, Bodrogi 
— Sandor Pecsi, Pani Bodrogi — M2- 
via Lazar, Piri — Vali Korompai. 
Produkcja: „Hunnia Film* (Węgry) 


Akcja ifimu rozgrywa się w latach pierwszej wojny światowej. w malym 
prowincjonalnym węgierskim miasteczku. Tu właśnie odbywa służbę woj- 
skową młody | przystojny dziennikarz Sandor. Fabuła osnuta jest wokół ro- 
mansu bohatera z piękną dziewczyną Vilmą, służącą w domu miejscowego 
prawnika. 


Eau Lourde) 


(La Batallie do | 


Gunnar Sousttyold 


Scenariusz: Jean Marin Muzyka: 


Reżyseria: Titus Vibe Miller Produkcja: „N. A. Conastantini i 
Seki ią artystyczne: JeaR  g_ Christin-Falaize Le Trident Paris" 
Komentarz: Jean Marta | Pierre | «Hero Film" (Francja — Norwegia) 
Laroche — 1851. 


Film dokumentalny o akcji zriszczenia na terytorium Norwegii hitlerow- 
skiej fabryki „ciężkiej wody”. niezbędnego składnika do produkcji broni 
atomowej. Film został zrealizowany z udziałem i przy pomocy spadochro- 
niarzy z Korpusu Francuskiego, członków norweskiego ruchu oporu, uczo- 
nych, mężów stanu, oraz agentów wywiadu francuskiego i angielskiego. Re- 
cenzję tego filmu zamieszczamy na stronie czwartej. 


Dziewięciu 
oniewnych ludzi 


znakomity dobry 


b. dobry 


T. Kowalski 


TYTUŁ FILMU 


8. Grzelecki 
A. Jackiewicz 
z. Kałużyński 
B. Michałek 
J. Płażewski 


Diabelski wynalazek 


Ukrzyżowani 
kochankowie 


Bit 
wewęii e 


© miejsce pod 
slońcem 


Marianna moich 
marzeń 


Dwa pokolenia 


Pigułki dla Aurelii 


Uwodzicieł 


Zołnierz królowej 
Madagaskaru 


Dwie rywalki 


Winna? 


Dwoje z wielkiej 
rzeki 


Pilot odrzutowca 


Bitwa 
o ciężką wodę 


GIĘŻIKA 
WÓ BA 


GĘZETA 


ogło być znacznie go- 
rzej. 

Można było na przy- 
kład interesujący epi- 
zod z dziejów minio- 

nej wojny obudować chwytliwą 
fabułą, wprowadzić piękną kobie- 
tę, miłość, zdradę, śmierć, kon- 
flikt pomiędzy obowiązkiem kon- 
spiratora a uczuciem. Oglądali- 
byśmy tuzinkowy filmik fabular- 
ny. jakich dziesiątki wyproduko- 
wal kinematografie wszystkich 
krajów. 
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Mogło być lepiej. 

Można było zupełnie zrezygno- 
wać z sentymentalnych, „uczło- 
wieczających" dygresji, a w za- 
mian za to rrzekazać widzo- 
wi więcej wiadomości o spra- 
wie, wokół której rozegrał się ów 
wojenny epizod. Co to jest cię ż- 
ka woda, na czym polega jej 
rola w procesie rozszczepienia 
atomu, jak wygląda produkcja i 
jak były zaawansowane w róż- 
nych okresach wojny prace obu 
walczących stron nad jej wyko- 
rzystaniem — to chyba pytania, 


na które dokument powinien był 
odpowiedzieć. Gdyby ciężka wo- 
da była tu czymś więcej, niż 
tylko umownym znakiem, wokół 
którego toczy się akcja, film zy- 
skałby na wyrazistości. Napięcie, 
z którym się go ogląda, miałoby 
walor surowszy i rzetelniejszy. 
Czy „Bitwa o ciężką wodę” 
stałaby się wówczas  „absolut- 
nym” dokumentem? Nie, bo kie- 
dy w grę wchodzi — poza mon- 
tażem autentycznych zdjęć — od- 
tworzenie, konstrukcja, aktor- 
stwo (dawni uczestnicy akcji gra- 


P.S. 

A teraz chciałbym skorzystać 
z okazji i zająć się ciężkim lo- 
sem recenzenta. 

Publikując przed kilku tygod- 
niami pierwszą recenzję filmo- 
wą pt. „Tylko popiół?*, nie po- 
dejrzewałem, że mogę się nara- 
zić komukolwiek poza twórcami 
filmu. W rzeczywistości — recen- 
zje budzą gwałtowne namiętno- 
ści czytelników, a ich niebacz- 
nego autora ściga gniew i nie- 
nawiść. Taki wniosek wyciągną- 
łem z listu młodej damy ze 
Szczecina, która wprawdzie nie- 
zbyt dokładnie pojęła myśl re- 
cenzji, ale z tym większą ener- 


sią obsypała mnie  niemiłymi 
epitetami. 
Może bardziej doświadczeni 


koledzy są do tego przyzwycza- 
jeni, ale ja jeszcze nie, więc 
chciałbym spróbować ułożyć sto- 
sunki z czytelnikami na innej 
zasadzie. 


RA 


ją samych siebie sprzed kilku- 
nastu lat), mamy siłą rzeczy do 
czynienia z formą pośrednią, do- 
kumentalno-fabularną. 

Gdyby autorzy tego ciekawego 
zresztą filmu, nie bojąc się 0s- 
chłości, bardziej zaakcentowali 
stronę poznawczą i zredukowali 
do zera mruganie w stronę tra- 
dycyjnych powiastek o „naszych 
fajnych chłopakach” — łakie u- 
jęcie bardziej by mnie zafrapo- 
wało. 


WIKTOR WOROSZYLSKI 
= ' 


Łaskawi państwo, to nie może 
polegać na tym, że recenzento- 
wi się jakiś film spodoba albo 
nie, a wam — odwrotnie i na- 
tychmiast zawiadomicie recen- 
zenta, że brzydko o nim myśli- 
cie. 

Recenzent ma prawo do swo- 
jej opinii, a posądzać go zaraz 
o kretynizm czy złą wolę — nie 
warto. Warto natomiast zasta- 
nowić się spokojnie nad jego 
argumentami. Dobry czytelnik 
(który jest jednocześnie widzem 
filmowym) ze sprawozdania re- 
cenżenckiego wyciągnie jakiś 
materiał myślowy, jakieś uzu- 
pełnienie tego, co widział i nad 
czym się sam zastanawiał. Więc 
— mie unośmy się niepotrzebhie 
i rozbieżności zdań nie przeży- 
wajmy zbyt tragicznie. 

Czy pani ze Szczecina byłaby 
skłonna zgodzić się na tak uło- 
żone stosunki między recenzen- 
tem a czytelnikami? 


w. w. 


Wydawnietwo 
RMieordi 


wozu, Ź 


Maria Schell i Raf Vallone w filmie 


astanawiałem się, po co twórcy „Rose Bernd” 

zdecydowali się uwspółcześnić właśnie dramat 

Hauptmanna sprzed pół wieku? Fabuła sztuki 

nie jest aż tak rewelacyjna; analogicznie inte- 

resujących wątków można by wymyślić bardzo 
dużo. Chodziło chyba o sugestię typu socjalnego — tę, 
że tragedia biednej dziewczyny powtórzyć się może bez 
zmian we współczesnych kapitalistycznych Niemczech, 
tak jak wydarzyła się w kajzerowskich Niemczech 
przed dziesiątkami lat. Jednak ta aluzja jest na ogół 
przesłonięta klasyczną, humanistyczną tragedią — któ- 
rej nie trzeba szukać aż u Hauptmanna — dziewczy- 
ny szamocącej się w sieci swego dziewczęcego lo- 
su. Czy zauważyli państwo, ile Rose Bernd ma podo- 
bieństwa — w psychice, w temperamencie — do Jagny 
Borynowej? Ta sama żywiołowa kobiecość i pewne- 


ET 


„Rose Bernd" według sztuki Hauptmanna 


go rodzaju „dramat płci* rozgrywający się na 
snym terenie rygorów obyczajowych. 

Film jest raczej przekonywający w grze i w obrazie, 
mimo pewnego melodramatyzmu. Jest również dowo- 
dem, że nerwowa, impresyjna technika operatorska — 


cia- 


panująca w kinematografii włoskiej i francuskiej, 
a po części w polskiej — nie jest ostatnim słowem 
filmu, W „Rose Bernd” operatorzy budują obraz 
szeroko, surowo, dopowiadają każdą rzecz pehtym 


zdaniem, rezygnują ze skrótów i z symboliki szcze- 
gółów, które stanowią składnik w konstrukcji większo- 
ści współczesnych filmów, Jest to szkoła, by tak rzec, 
pełnego waloru i bezbłędnego rysunku. Przyznaję, że 
choć jestem pod urokiem włoskiego i francuskiego 
temperamentu — ta inna forma narracji, bardziej epi- 
cka, daje pewne zadowolenie. 


ZBIGNIEW FLORCZAK 


ciu mistrzów: zawarcie znajo- 


Rose Bernd 


Rolę Donizettiego gra popularny Marcello Mastroianni 


wiazdy opery, plejada 

miala muzyka — Rossi- 
niego, Donizettiego, Bellinie- 
ionc „Wydawnictwo Ricordi", 
przykład — o muzykach, zwi: 
szcza kompozytorach, powsta- 
ją najsłabsze filmy. Dochodzi 
tu bowiem, poza zwykłymi 
błędami, towarzyszącymi prze- 
noszeniu na ekran „scen z ży- 
cia artysti + jeszcze jeden 
ważny moment — filmowanie 
filmowej biografii twórców 


Historia zasłużonego wyda- 
wnictwa muzycznego „Ricor- 
di* jest zbiorem fragmentów 
inscenizacji oper Verdiego, 
Rossiniego | Pucciniego. Po- 
między ich premierami, w for 
mie przerywnika, pokazuje się 
widzowi zawsze te same, naj- 
ważniejsze wydarzenia w Ży- 


mości pomiędzy mistrzem 
kolejnym dziedzicem firmy 
Ricordi i premierę opery ma- 
Jącej przynieść upragnioną 
sławę kompozytorowi oraz wy- 
dawnictwu. 
Ten schemat jest drobiazgo- 
wo przestrzegany | w niezmie- 
nionej wersji powtarzany wie- 
lokrotnie — tak, że widz zna- 
jący choć trochę historię wło- 
skiej opery, może z powodze- 
niem przewidzieć, na którego 
z pięciu jej tytanów wydaw- 
nictwo z kolei zagięło parol. 
Ktoś może oczywiście powie- 
dzieć, że film ten jest jedynie 
pretekstem dla przekazania 
widzowi znakomitych dzieł 
wielkich włoskich kompozyto- 
rów. Ale czy w takim razie 
potrzebny jest jakikolwiek 
pretekst, szczególnie zaś taki, 
który razi nicudolną formą i 
przeszkadza słuchać muzyki. 


Żeby słuchać muzyki, nie- 
potrzebne jest kino. Wystar- 
czy radio. 


ANDRZEJ MARKOWSKI 


|- 
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Piękna tancerka 


TECHNIKA 
ZABAWIANIA 


MAKIONETKI 


Zabawianie widzów 
się Pizy pomocy tzw. 
albo „bobaterów. Do 


rosyjska  primakaterina 
4majicpiei — paszictająca jeszcze cai- 
ahie <zziy), Kiera "zachowała ślady 
zrzęaliwa, ale o 


my Mikołaja I | po wypicia wódki 
— uec kieliszki e ścianę; 

© miedy, wytworay baron frzncu- 
ski (pałac peś Paryżem) o mieskzzi 
tetmych manierach. Ma małą łysinkę 
«4 prremęczemia <retycznego, urzą 
4xa siripicacewe przyjęcia 4 dytie 
ma cnotę; 

4; ojciec poprzeaniezo. także ta- 
rem, ale x pochodzenia Iabrykamt te 
je — mięsisty mo bobrowe fu- 
tre, gruky portfel, maniery obcese- 
we. Specjalność: usuwanie z drogi 
syma miesfpowiednich parti przy 
pomocy biietów Banku Francuskie 
ze; 

<) macstre, kłóry w póź reku prze- 


Nie me prawie dnie — 
pedkach spowodow 
tel-oaricznych 


sce lui 
zebawy - pociskami lub 
sięcy dzieci. Uwoga. «term t 

„Alarm trea* — filmowy pie 


kowskieęo i operatora W. Florczak. 
im iErtet niem 


faktami, ostriego przed 
przeraża Łomkretnością mi 


ce grozą zdjęcia ofier niewypałów, 
Kazane celowo. Temat wymaga drastycznych środków. By jed 
mak przemówić jeszcze silniej do wid: 
różnego rodzaju wypadki (wybuch podczas orki. x ki 
pastwisku ild.). dramatyzuje publicystykę. każe nam pr 
wać wicpokój obserwatore, nie mogącego ingerować, 


oczynoistej katastrofie. 


Wybuchy, które następują. to właśnie sygnały alarmowe. 
Film kończy celnu pointa: chłopak biegnie wzdłuż płotu bijąc 
granatem o sztachety. stopniowo oddała się. Jeszcze chwilę po 
ymy  charakierystyczny —terkot ryt- 
micznych uderzeń i czekamy na odgłos wybuchu. Czy masiąpi? 
— to przykłed publicystyki filmowej uażytko- 
wym, propagandowym zamierzeniu, lecz nie rezygnującej 
z ambicji artystycznych. W tym żródło sukcesu autorów. 


ściemnieniu obrazu sty: 


„Alarm trwa 


byśmy mie czyleli w gazeiach o wy 

nych wiewypałami. Prz] 

waikatów i spoza tekstu 

tragicznego pokłosia śmierci. A przecież co rok ginie w Poł- 

wlepa ciężkim poraniemiom, 

wykłą mienstrożność, parę ty- 
ot dok 


ma skutek iekkomyślsej 


niebezpieczeństwem. 
Autentyczne. przejmuja- 
głównie są tu po- 


— reżyser iuretui 


Ki 


pode 


Giż. 


rakia midłectkę w geniusza. Stary, 
impulsywny — raczej Wiech, bujne 
uwiesiemie (kruczeczarze iub siwej. 

1) telumiacki poprzedmicce — spry- 
tma kamalia. Twarz pezystożna zle 
»<z wyrazu; (rak. biały jedwzkuy 
Szakk. preiczuje dziewczęta, które 
zedmie przesży przez jeże sy- 
piałzię: 

m Cygam-zrtysta, z marrącą Quszą 
pecty. trochę cymik, ule zdełay do 
<zysizj i pięknej miłeści. Mieszka ma 
peddisza Mentmartrea (albo Nient- 
parmisse'u), komponuje, maluje tub 
rzeżim; 

2 piękna, miewimza  Ariewczynz 

Razi Gi ci 


miejskich. ale Eryjąra w głębi st1- 
<a skarby uczmeia i ięskawię za pło- 
maienzą mileżcią” 


SPOSGE UŻYCIA 


Aby opisane wyżej marionet- 
ki spełniły swoje zadanie — na- 
ieży je wprawić w ruch, ustała- 
jąc między nimi dowołne. choć 
najczęściej zawsze te same sto- 
sunki. Cygan kocha więc piękną 
i niewinną dziewczynę — obo- 
je Rie mają jednak pieniędzy. 
Brużdżą bogaci baronowie, ale 
ich złowrogie knowania spełzną, 
na niczym. gdyż piękna i nie- 
winna, przy pomocy primabale- 
riny i maestra (choć wbrew per- 
fidnemu totumfackiemu), stanie 
się głośną znakamitością, odnaj- 
dując drogę do serca Cygana. 
Książę - taksówkarz nic nie ro- 
bi. Wystarczy, że istnieje  Dła 
dekoracji Czasem przewiduje 
się jeszcze jako dodatkową atra- 
kcję końcowe uśmiercenie boha- 
terki, co radykalnie wzmaga 
działalność gruczołów łrowych. 

Oddziaływanie na _bezkrytycz- 
naszych milusińskich. 
o jest — chciałem powiedzieć 
— naszych kinomanów — nieza- 
wodne. Od wielu pokoleń. 


INNOWACJA 


ilm „Piękna tancerka* jest 
najlepszym przykładem opisane- 
go systemu. Zrealizowany we- 
dług efopei „Kariera Doris 
Hart, napisanej przez klasyka 
literatury, panią Vicki Baum — 
zawiera pewną nie stosowaną 
dotąd innowację, w której prze- 
jawia się twi pazur autorki. 

Cygan namiętnie zakochany w 
pięknej i niewinnej, zastaje ją 
nagle in figlanti z baronem i 
dwukrotnie godzi z rewołweru 
w jej pierś. Potęguje to w nie- 
dobitej dziewczynie falę miłości 
do Cygana, którego (drogą u- 


lochów więziennych. Potem na- 
stępuje tragiczne rozwiązanie, 
przewidziane jako dodatkowa 
atrakcja. 


-Qnema Nuovo”. dawniej dwutygodnik. po przer' 
zaczął znów «yehodzić — jaro simumiesęcznik. Poświęć 
my mieea więcej uwag! pierwszemu numerowi tego cza- 
=opisą. zaslułsiego dia worii i krytyki Dimowej. 

Bedakier nzezełny pisma. Guido Aristarco. przefzuie 
swój prozram. „Cicema Nuove* walczyć będzie — jak 
dawniej — e nową kuiturę i © nowe życie morzine”. 
Ki< będzie jednak zaęeśniać się tylko do spraw kinem=- 
iozraf.. szukać bętze miejsca filmu w ogólnych pro- 
beimuca współczesnej kultury. Duży nacisk połazuay to- 
stanie na awizzk: pomiędzy filmem a literatura. teatrem 
ż telewizją. 


SPRAWA MAŁKAUX 


TE zamierzenia odbija w sobór układ pierwszego nume- 
ru. Z artykulów dotyczących związków z iltratura — 
najeiczawszy jest szkie Italo Calvinz pł. „Mairaux od 
-Nadziei- do de Gaullra". Autor pisze: „Z meianchoiią 
pałrzymy na reżysera „Nadziet*, bylezo dowódcę ioin 
etwa międzynarodowego w Hiszpanii, dró upiora w gabi- 
necie de Gaulie'a, który mie potrafi już Gać wyrazu ani 
pesymizmowi. ani nadziejom sawjej młodości”. Dał tezo 
duuód w niedawnym oświadczeniu na konterencji pia- 
sowej. Na zapytanie jednego z drienaikarzy. jak zacho- 
wałoy się dziś młody Alzierczyk pod wpływem jego po- 
wieści — Malraux oświadczył że Algierczyk walczyłby 


schodzi — zdaniem Calvina — na pozycje nacjonalistycz- 
nego | mesjanistyrznego proroxa prawicy. Dawnego Ma!- 
raux można było przyjmować lub odrzucać. zawsze re 
prezeniował on jednak najwyższy poziom intejcktualny 
swojej «poki; natomiast jego przypisy z IS roku do no- 
wego wydania Zdobywców” — to „antyamerykańskie 
; anmkysłowiańske karnodziejstweo na poromie ucznia 


Niepodobna jednak — mówi Calvino — zapomnieć 
o wpływie dawnej prozy Malraux na Twórczość filmowi. 
Była ona edkrywci. nowatorska. przypominała technikę 
wielkich reportaży | dokumentów. Kto wie. czy bez niej 
Rossellini stworzyłby swoją ..Paisę". a Citment — „Bitwę 
e szyny". 


© związkach między współczesnym trzem a Filmem 
mów: Vito Pandolfi w artykule pi. „Teatr epicki Ber- 
tolta Brechta. Oborrwowany już m Ibsena. Czechow 
i Siaaisławskiego kryzys form dramatycznych. zmusił 
teair do szukania nowych ferm. drięk: którym  tratr 
mógłby ostać się i sinieź obok filmu Jednym z najwięk 


w których historyczne doświadczenie epoki spiatałoby 
się z jega doświadczeniem osobistym Dramaty Hrechts 
przejdą zapewne do żelaznego repertuaru teatrainego. 
z tych samych przyczyn. dła ktorych Chapliz stał się 
w naszym stuleciu postacią uniwersalną. Spójrzmy — mó- 
wi Pandołlf: — na widowiska Brechta. » poprzez ich pa- 
tos. pozę. fudomość — dostrzeżemy na dnie zajgłębszy 
sens naszego cierpienia i wiarę w człowieka. 


AMERYKAŃSKI 5ILM SPOŁECZNY 
Seiile filmową probiematykę podejmuje Renzo Renzi 


w artykule pt. „Tematy amerykańskie dła filmu włoskie- 
go”. Stwierdza on. że znaczna część filmów ameryxań- 


warodu włoskiego. Zmęczenie i rozczarowanie widać na- 
wet i w komedii wioskiej. Natomiast ostatnie iimy am- 


© krytyce filmowej ecax kolejny odcinek pamiętników 
Zawatriniego. 


ze 


ka EEN 0 


ki, jakby krył w sobie o- 
RAE ssj 

Żywych filmowych por- 
tretów kobiecych mamy 


O WARSZAWSKĄ. 
DZIEWCZYNĘ 
NA EKRANIE 


łe poezji i dziecinna ma- 
niera cwaniactwa. U Łidki 


to razem stwarza w filmie 
odmienny klimat W po- 
wieści, przy całej wizji od- 
chodzącego świata — wła- 


h pezyż 
powieściowa to postać zło- 
żona: silny charakter, wie- 


W 1955 roku, w komorze gazowej więzienia 
San Quentin w Kalifornii, została stracona za 


CHINY 


Na_ogólnochińskiej konferen- 
cji filmowej postanowiono do 
1%1 roku założyć wytwórnie 
filmowe we wszystkich pro- 
winejach 1 _ autonomicznych 
okręgach Chin. W dwu naj- 
bliższych  pięciolatkach sieć 
kin ma objąć nawet najmniej- 
sze wloski. Po zakończeniu 
drugiej pięciolatki każde wię- 
ksze miasto chińskie będzie 
miało kina szerokoekranowe. 


USA 


Spencer Tracy, doskonały 
aktor starszego pokolenia, bę- 
dzie grać rolę księdza w fil- 
mie pt. „The Devil At 4 O* 
Clock" (Diabeł o _ godzinie 


a 


czwartej): "rematemr" filmu "ma 
być historia uratowania trę- 
dowatych dzieci przez księdza 
1 trzech <kazańców w czasie 
wybuchu wulkanu. 


* 


Jeden z amerykańskich pro- 
ducentów, George Jessel, ku- 
Pił prawo stilmowania biogra- 
fii premiera Izraela — Ben- 
Guriona. Film będzie realizo- 
wany w Izraelu 


% 


Plany znanego reżysera ame- 
rykańskiego. "Johna Hustona, 
są bardzo rozległe — i to w 
zupełnie dosłownym  znacze- 
niu. Ma on zamiar zrealizo- 
wać w Afganistanie film we- 
dług Kiplinga — „The Man 


dokonanie mordu 
Barbara Graham. 


wha Woutd"Be King" (Czło= 
wiek, który miał być kró- 
iem); w Wiedniu — filmową 
biozrafie Pretrda. w Grecy — 
„Lizystratę*, a w Południo- 
wej Ameryce — film o Mon- 
tezumie. legendarnym królu 
Azteków. 


* 


Yul Brynner objął rolę, któ- 
rą grał Tyrone Power w 
filmie „Salomon i Saba*. Ty- 
roue Power — jak informo- 
waliśmy — zmarł w czasie 
TEFiIZACJI tego fitmu w —+lisz- 
part 
* 

„Królowa lodu* z lat trzy- 
dziestych — Sonja Henie — 
po wielu latach przerwy znów 
gra w filmie. Jest to film te- 
lewizyjny. 


rabunkowego 


prostytutką 


W ostatniej fazie gło- 
śnego procesu — spra- 
wą Barbary ; Graham 
zainteresował się wy- 
bitny dziennikarz jed- 
nego z pism w San 
Francisco — Edward S. 
Montgomery. Po rozmo- 
wach z wielu ludźmi ze 
środowiska, w którym 
żyła Barbara Graham 
— Montgomery przeko- 
nany o jej niewinności 
— podjął gorącą lecz 
bezskuteczną obronę 0s- 
karżonej ma łamach 
swego pisma. ł 


W oparciu o wiele 
nieopublikowanych no- 
tatek tego dziennikarza, 
akta przewodu sądowe- 
go, oraz listy | pisane 
przez Barbarę Graham 
z więzienia — opraco- 
wano scenariusz filmu, 
w którym realizatorzy 


pragną bezstronnie 
przedstawić _ wypadki 
poprzedzające _ Śmierć 


skazanej, nie dając jed- 
nak „ wyjaśnienia, kto 
naprawdę był mordercą 


Dramatyczną rolę Bar- 
bary Graham gra Susan 
Hayward. Ta czterdzie- 
stoletnia utalentowana 
ktorka, zdobywczyni 
kilku nagród, dla od- 
tworzenia tej postaci 
zdecydowała się powró- 
cić po paroletniej prze- 
rwie do pracy, w filmie. 
Za grę w „I Want To 
Live" — prasa amery- 
kańska już dziś wróż, 
Susan Hayward nagro- 
dę „Oscara”. 


FRANCJA 


W porównaniu z rokiem 
1957 — ilość widzów od- 
wiedzających kina we 
Francji zmniejszyła się o 
jedenaście procent. Tygod- 
nik „Arts«, który podaje 
dokladny wykaz frekwen- 
cji w poszczególnych ki- 
nach Paryża — pisze, iż 
powodem tego są: rozwój 
telewizji, Która obniża 
irekwencję arów. « 
teatrach, jak | w kinach, 
wycieczki samochodowe — 
zwłaszcza w okresie od 
maja do października i — 
gorsza jakość filmów. Pu- 
bliczność czeka ma _ dziela 
wybitne, o wysokim pozio- 
mie artystycznym. 


Wybór nowego papieżć 
wydarzeniem na miarę 
tową. Wszystkie pisma ż 
ściły_ fotografie i artykuł 
ten temat — tylko m; 
mieliśmy nie do powied: 
ponieważ jako pismo fac 
nie mogliśmy osoby pa 
w żaden sposób powiqzi 
filmem. 


Nadarzyła się jednak i 
sposobność. Otrzymał 
zdjęcia Jana XXIII, gdy 
cze jako kardynał Ron 
patriarcha Wenecji, wito 
podczas festiwalu _ filmoi 
ze sławną włoską aktorką 
vanq Pampanint. Nowy pr 
jest — jak władomo — « 
cym miłośnikiem sztuk r 
nych. 


Z prywatnego - 
życia g 


— najpopularniejsza — obok Sophi 
ny Lollabrigidy — włoska ser-boml 
mąż za hrabiego Pierjrancesco Calt 
wnuka byłego króla włoskiego Wiki 
la. Nowo kreowana hrabina nie 

jednak z kariery filmowej. Niewiele 
z królewskich tradycji rodu męża, żo 
objęła tytułową rolę w filmie... „Nag 
Bóg stworzył”. Zdjęć z tego filmu, i 


cze nie mamy. Na pocieszenie — | 
ubrana. 


NA RZECE 


CZYŻBY NOWY „MOST 


— chodzi o „Sea of Sand" (Morze pia- 
sku), nowy angielski film, którego akcja 
rozgrywa się w czasie ostatniej wojny. 
Oceny prasy londyńskiej wahają się 
między: „bardzo dobry*, „doskonały" 
a — „najlepszy brytyjski film wojenny". 
Te komplementy odnoszą się zarówno 
do reżysera — Guy Greena, operatora 
Wilkie Coopera, jak I do odtwórców głów- 
nych ról — Richarda  Attenborougha, 
Percy Herberta (obydwaj na zdjęciu), 
Michaela Craiga i Johna Gregsona. 
Historia jest prosta | zrealizowana bar- 
dzo oszczędnymi środkami. Do „ziemi 
niczyjej* — między angielskimi a nie- 
mieckimi pozycjami na pustyni libij- 
skiej — zostaje wysłany kllkunastooso- 
bowy brytyjski patrol wywiadowczy. 
Istotnym tematem tego filmu, któremu 
angielska prasa filmowa przepowiada 
karierę „Mostu na rzece Kwai", są reak- 
cje zwykłych ludzi o pacyfistycznych 
ideałach — w sytuacjach, które wyma- 


Loren 1 Gi- 
u, wyszła za 
md Bergolo, 
ora Emanue- 
zrezygnowała 
sobie robiąc 
raz po ślubie 
jak ją Pan 
iestety, jesz- 
torisa trochę 

j 


w tych dwu kocmołuszkach dość 
trudno rozpoznać najmodniejsze 
francuskie „gwiazdy przyszłości" — 
Pascale Petit, bohaterkę głośnego 
filmu  „Łes  Tricheurs" (Oszuści) 
oraz Mylóne Demongeot — znaną w 
polsce z „Czarownic z Salem", Obie 
grają obecnie w filmie reż. Michela 
Boisronda pt. „Faibles Femmes" 
(Słabe kobiety) — z którego pocho- 
dzi to zdjęcie. 


Fascale Petit otrzymała nagrodę im 
Suzanne Bianchetti. Nagrodę tę Sto- 
warzyszenie Francuskich Autorów 
przyznaje co roku jednej z młodych 
sktorek za najlepszą kreację filmo- 
wą. Film „Les Tricheurs;* (Oszuści), 
w którym Pascale Petit gra jedną * 
głównych ról, otrzymał Grand Prix 
kinematografii francuskiej za 198 
10k. 


Zają wojennego heroizmu. 


NOWE FILMY 
- WŁOSKIE 


Znany reżyser, Luigi Zampa, przystę- 
puje do pracy nad filmem o problemie 
wymiaru sprawiedliwości nowoczes- 
nym społeczeństwie. Tematem filmu są 
przeżycia prawnika, który nie mogąc 
pogodzić się z faktem, iż — nie spra- 
wiedliwość, ale martwa litera prawa de- 
cydują o losach poszczególnych jedno- 
stek — rezygnuje z pracy w swoim 
zawodzie, aby na polu społecznym wal- 
czyć o Sprawiedliwość. Zampa — wraz 
ze scenarzystami Pasquale Festa Cam- 
panile i Pasquale Franciosa — postano- 
wił zrealizować film w portowych dziel- 
nicach Genui, Ankony i Neapolu. Głów- 
ne role mają grać mieszkańcy tych 
miast. 


* 


Reżyser Steno realizuje nowy film z To- 
to — pt. „Toto w Madrycie". Plenery 
nakręcone zostaną istotnie w Madrycie, 
ale zdjęcia atelierowe — w Rzymie 
Partnerką Toto będzie znana aktorka 
Abbe Lane. 


* 


Jedną z najpopularniejszych włoskich 
piosenek jest obecnie przebój pt. „Vo- 
lare" (Latać). Piosenka i jej sławny od- 
twórca, Domenico Modugno — zawędru- 
ją na ekran w filmie, którego tytuł sta- 
nowić będzie właśnie nazwa przeboju 
Obok Modugno będą tu grać — Vittorio 
De Sica | Giovanna Ralli. Reżyseruje 
Piero Tellini, zaś scenariusz jest wspoi- 
nym dziełem Piero Telliniego i Cesare 
Zavattiniego. 


iii 


ALEKSY, BATAŁOW 
przed i za kamerą. 


Mało który z aktorów był od najmłodszych lat tak związany z atmosferą teatral- 
ną jak Aleksy Batałow. Urodził się i wychował w rodzinie, w której pięć osób — 
| ojciec, matka, wuj, ciotka i kuzynka Aleksego — było członkami zespołu słyn- 
| nego moskiewskiego teatru MCHAT. Nie dziwnego, że [Aleksy nie ULE się 
długo nad wyborem zawodu. e 
| Jak powiedział kiedyś wybitny reżyser NIEGKONI DALZENKO — aktorowi do 
uzyskania sukcesu potrzebny jest talent, pilność i szczęśliwy przypadek. Batałow, 
miał talent i był pilny — reszty dokonała propozycja znanego reżysera Józefa Chej- 
fica, aby — młodziutki wówczas aktor teatralny — objąć rolę jednego z Zurbinów 
w filmie „Wielka rodzina". Już tą pierwszą rolą zyskał sobie Batałow sympatię 
publiczności. Filmy: „Sledztwo*, „Matka”, „Lecą żurawie" i „Drogi mój człowieku” 
stały się jego kolejnymi sukcesami. 

Batałow ma jednak jeszcze inne ambicje. Od dawna marzył, aby enalekt się po 
_ druziej Br kamery filmowej. Marzenie to spełniło „go obećnie. Aleksy Bata- 


| 


Pae Analoi triumtalnie wjeżdża do Parsżówa. Obok — w samochyatze — sol  Paryttw ra lakie swoje wocne tycie. Przed wejściem do jednego z lokal: 
Babara Połomska, któcz źra studentkę Basię. Wokoło — _rawiedź” miasterzka  społykamy Harbarę Połomską | Bogumiiz Kobieię (aa zdjęciu — z przwej) 


PAN ANATOL 


W PARYŻEWIE 


„Inspekcja pana Anatola", we- 
dług scenariusza Antoniego Maria- 
nowicza i Zdzisława Skowrońskie- f 


Łambucha. Plenery robiono jesie- 
nią w Otwocku i Piasecznie pod | 
Warszawą. obecnie trwają zdjęcia | 
atelierowe w łódzkiej Wytwórni 


I zaowu Barbara Fołomska | Bogumit' Kobiela spo- Paz Amaol ma wyrażny kiegoł x pewna mamą (Sie. boru miss RE 
łkal: się na jednej r złównych ulic mizeteczka lania Górska) i jej cdceczką tMagdalena Cełównaj 


Hollywoodu Pomyłka ta jest bar- 
dzo na rękę naszemu bohaterowi, 


Ę Stanisław | Jaworski, 
Zasia (Mazńiaien2 Cziówna) | mama Stefania Górska) Paa Amałoi jako juror kemkursu na mis Paryżrua Pawlikowski i Stefan Witas. Gmi) 
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ilm Julesa Dassina i 
ies hommes* (Draka wśród ludzi) — uzy- 
skał w 1955 r. w Cannes nagrodę za reży 
serię. Należy on do serii „czarnych* filmów 
o tematyce sensacyjno-kryminałnej. 

Czwórka przestępców — wśród nich szef bandy 
"Tony (gra go Jean Servais) i „Jo — Szwed* (Carl 
Mchneri — dokonuje włamania do sklepu jubiłer- 
skiego, zabierając kosztowności na sumę ponad 20% 
milionów franków. 

Jeden z członków bandy — Cesar (gra go sam 
Jules Dassin) — nie umie zachować tajemnicy 
io włamaniu dowiaduje się konkurencyjna szajka. 
kióra porywa dziecko Jo, by zmusić ojca do oddania 
lupu. 

Prawo „dintojry* nakazuje Tony'emu zastrzelenie 
Cesara, a bieg wypadków prowadzi do ogólrrej ma- 
sakry, w której giną kolejno: jeden z członków ban- 
dy — Mario, następnie Jo, a wreszcie, uratowawszy 
dziecko, umiera ciężko ranny Tony. 

Najciekawszą postać w tym filmie stworzył nie- 
wątpliwie Jean Servais, obok miego interesująco 
wypadł niemiecki aktor, Carl Mohuer. Role kobiece 
grane przez Marie Sabouret, Janine Darcey, Magali 
Noćl i in. — są raczej epizodyczne. 


W filmie Julesa Dassina zobaczyć można 
także aktora i reżysera fiłmowego, Roberia 
Hossrina — męża Mariny Vłady. Zaś Jules 
Dassin nie ogranicza się do reżyserii, lecz 
gra rolę niedyskretnego i ukaranego Cćsara 


Jean Servais gra w filmie „Du Rifi5 chez ies 
hommes* (Draka wśród ludzi) relę przywód- 
cy bandy przestępców — Tony'ege. repre- 
zentującego specyficzny typ bandyck'ej „mo- 
ralności* i występującego w jej obronie 


Viviane, kęchaska szefz konkurczcyjnej bandy (gra ją Magali Noch) 
zręcznie wyciąza ed Crszra tajrmnicy włamania de .skicpu jubiłera 


Parinerem Servais jest Carl Móhner, aktor 
niemiecki, częste występujący w filmach 
francuskich. Móhner gra rolę „Jo-Szweda”, 
ojca dziecka porwanego przez konkurencyj- 
ną szajkę dla szantażowania przeciwników 


LL 


Charlie Chaplin i Jackie Coogan w filmie „Brzdąc* 


DWA 


POKOLENIA 


Chaplin dzisiejszy i 
Chaplin sprzed  czter- 
dziestu jeden lat — w 
filmie „Easy Street" 


ackie Coogan, czterolet- 
ni partner Charlie Cha- 
plina w słynnym  „Brzdą- 
cu", ma dzisiaj czter- 
dzieści dwa lata i jest 
nadal aktorem (pisaliśmy już o 
tym w nr 22 i 36 z ub.r.). Doświad- 
czenia dzieciństwa i późniejszych. 
lat, gdy mimo trudności starał się: 
utrzymać w zawodzie aktorskim 
— skłoniły Coogana do walki o 
zabezpieczenie praw małoletnich 
„cudownych dzieci* ekranu. 
Dzisiaj w stanie Kalifornia 
obowiązuje już rrawo zwane 
„Jackie Coogan Law”. Nakazuje 
ono, by honoraria dzieci-akto- 
rów były składane przez ich ro- 
dziców ma specjalne, zablokowa- 
ne konto. Tylko najkonieczniej- 
sze koszty, związane z pracą 
dziecka, można pokrywać z jego 
aktorskich dochodów. 
Jackie Coogan wyjaśnia: 
—Te pieniądze, a także nara- 
stające w ciągu lat procenty, 
stoją do dyspozycji młodego ak- 
tora z chwilą ukończenia prze- 
zeń dwudziestu jeden lat. Ro- 
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dzice, omijający to prawo — 
podlegają surowej karze. Dzieci, 
które stają się „gwiazdami”, tra” 
cą dzieciństwo, niech więc mają 
chociaż jakąś materialną ko- 
rzyść. Przecież wiele z nich 
wzrasta w świetle” jupiterów, 
nie znając zupełnie życia. Dzie- 
ci-artyści stają potem nieuzbro- 
jone do walki o byt. Winę po- 
ą głównie rodzice. Ich chci- 
nie pozwala przerwać „ka- 
riery" dziecka i zapewnić mu 
tym samym szczęśliwej młodoś- 
ci. J, 

Łatwo zrozumieć zaintereso- 
wania Coogana tymi sprawami, 
jeżeli przypomnimy sobie, że on 
sam doszedłszy do pełnoletności 
nie zobaczył ani grosza z pie- 
niędzy zarobionych w okresie 
dzieciństwa, w którym grał w 
29 filmach i cieszył się sławą 
„cudownego dziecka". 

Jako dorosły człowiek — Coo- 
gan długo nie mógł dostać en- 
gagement. Producenci obawiali 
się konfrontacji współczesnej 
sylwetki aktora ze wspomnie- 


niami 0 małym, śmiesznym 
chłopczyku, które żyją w myś- 
lach widzów jeszcze z czasów 
„Brzdąca*, Coogan trafił wresz- 
cie do telewizji, a z miej z po- 
wrotem do Hollywoodu . 

Życie jego dorosłego partnera 
z „Brzdąca* — Charlie Chap- 
lina — także obfitowało w licz 
ne kłopoty, nie znał jednak ta- 
kich niepowodzeń materialnych. 
Charlie , Chaplin uchodzi za 
rozsądnego i zimnego człowieka 
interesu, a jego filmy należą do 
najdroższych na świecie. 

Również syn wielkiego aktora 
i reżysera, Charles Chaplin — 
junior, nie przeżywa. takich trud- 
ności finansowych jak partner 
jego ojca sprzed trzydziestu lat. 
Charles Chaplin — junior wy- 
stąpił już w epizodycznej roli w 
„Światłach rampy", a później w 
filmach: „Follow the Hunters" 
(Idą myśliwi) i „High School 
Contidential* (Wyższa Szkoła 
Wywiadu). W tym ostatnim fil- 
mie partnerem młodego Chapli- 
na był Jackie Coogan. Życiową 
pasją młodego Chaplina jest je- 
dnak teatr. Wraz ze swym star- 
m bratem, Sydneyem, założył 
„Cirele Theatre in Hollywood". 
Trzydziestodwuletni Charles 
Chaplin jest kawalerem. 

Jackie Coogan, który. ostatnio 
znowu związał swoje nazwisko 
z nazwiskiem Chaplinów, jest 
żonaty i ma troje dzieci—chłop- 
ca i dwie dziewczynki. Nie bro- 
ni im kariery aktorskiej, cho- 
ciaż — jak sam powiada — 
kiedyś film miał więcej blasku. 
Nie był jeszcze „wielkim inte- 
resem*, miał duszę. Dziś stracił 
duszę i przestał być „radosnym 
żartem”, 


* 


Czytelnicy, którzy przypomi- 
nają sobie słynnego amanta fil- 
mowego Johna Barrymoore, pa- 
miętającego „złoty wiek* Holly- 
woodu, czasy „radosnego żartu” 
i „duszy” w filmie — ucieszą 
się zapewne wiadomością, że 
jego syn, John Drew Barrymoo- 
re, jest także aktorem. 

Stary John lBarrymoore sta- 
nął przed kamerą w 1915 roku 
już jako doświadczony aktor te- 
atralny. Wsławił się rolami w 
filmach: _ „Piękny — Brummel*, 
„Dziwna przygoda poe- 
ły - włóczęgi"  (roła Frangois 
Villona — 1927), w „Romansie 
Manon*, w „Don Juanie*, w 
„Kolacji o ósmej godzinie*, w 
„Grand Hotelu" i wielu, wielu 
innych — grąjąc m. in. ro- 
le Sherlocka Holmesa i Arsena 
Lupina.  Charakteryzowała go 
wielka skala talentu, pozwala- 
jąca odtwarzać zupełnie  rrze- 
ciwstawne postacie — np. Dr 
Jekylla i Mr Hyda. 

Barrymoore-syn grał m. in. w 
filmie „High School Confiden- 
tial", razem z Jackie Cooganem 
i młodym Chaplinem, i to — 
jak twierdzą krytycy amery- 
kańscy — grał dobrze. „. John 
Drew Barrymoore jest ożeniony 
z Cary Williams, a jego filmową 
partnerką była ostatnio Dane 
Jergens. 


* 


Tak więc w jednym filmie 
spotkało się młode pokolenie 
rodziny Chaplinów i _ rodziny 
Barrymoorów, a także partner 
wielkiego Chaplina z Jat dwu- 
dziestych. 

Jeśli jest w tym wszystkim 
jakaś ironia — to rodzi ją prze- 
mijanie, na które nie ma rady 
nawet potężna „fabryka snów* 
w stanie Kalifornia. 

(Kd) 


Oto profil Johna Harrymoore'a 


Syn Barrymoore'a z żoną Curą Williams 


"Tu zaś John Drew Barrymoore w iowarzy- 
stwie swcj filmowej partnerki Dane Jergena 


Na co się chodzi 


do kina 


w Związku Radzieckim? 


dzierniku dotyczy wyłącznie Moskwy, jest* 

więc w pewnej mierze przypadkowy. Przy- 
padkowość ta daje jednak w jakimś stopniu 
rękojmię Jego typowości. 


M ateriał zebrany przeze mnie jeszcze w paż- 


KINA I REPE 


Moskwa, miasto niespełna  pięciomilionowe, 
posiada zasadniczo trzy kategorie kin: kina 
zwykłe, kina w domach kultury i kina w klu- 
bach przyfabrycznych. Jest ich razem osiem- 
dziesiąt osiem. Mieszczą się w tej liczbie: kino 
„Mir” przy Kwietnym Bulwarze, wyświetla 
jące filmy trójekranowe — systemem analogi- 
cznym do Cineramy; „Stereokino* przy pl. 
Swierdłowa, wyświetlające fllmy trójwymiaro- 
we; kino starych filmów przy ul. Hercena, wy- 
świetlające wyłącznie powtórki, często nawet 
filmy nieme: wreszcie cztery kina  t„Nauka 
i Znanje*, „Chronika*, „Kinozał korotkometra- 
żnawo filma* i „Nowosti dnia") wyświetlające 
wyłącznie filmy niefabularne. 

Repertuar tygodniowy każdego 2 tych kin 
rzadko składa się z jednego tytułu. Ponieważ 
seanse przeważnie zaczynają się od rana, czy 
godzin południowych — zdarza się, że tego sa- 
mego dnia kino wyświetla dwa, albo i trzy 
różne filmy. W kinach dzielnicowych stoso- 
wana bywa znowu szybka rotacja tytułów: co 
dzień inny film. W ten sposób kina: „Metro- 
pol”, „Pionier*, „Barrikady* i „Junost* wy- 
świetlają w ciągu tygodnia aż dziewięć tytu- 
łów, do czego jako dziesiąty dochodzi jeszcze 
niedzielny poranek dla dzieci. 

Co się ogląda? W przytłaczającej większości 
lilmy radzieckie. W tygodniu, o którym mo- 
wa, odbyły się w Moskwie cztery premiery: 
trzy filmy premierowe były produkcji radzie- 
cklej (ekranizacja klasycznej pozycji literatu- 
ry gruzińskiej — „Otarowa wdowa”, epos re- 
wolucyjny — „Rybacy Morza Aralskiego* | ko- 
media — „Marynarz z Komety") i tylko jeden 
zagraniczny (chiński film produkcyjny — „Od- 
dział walczy nada! 

Ogółem w omawianym tygodniu — osiem- 
dziesiąt osiem kin moskiewskich wyświetlało 
sto jeden fabularnych filmów pełnometrażo- 
wych, z czego siedemdziesiąt dziewięć radzie- 
ckich, dwanaście wyprodukowanych w krajach 
kapitalistycznych i dziesięć pochodzących 
ź krajów socjalistycznych. 


TUAR 


PREMIEROWA GEOGRAFIA 
POPULARNOŚCI 


% filmów premierowych — największym po- 
wodzeniem cieszyły się (jeżeli można o tym 
sądzić z ilości kin, grających dany film) „Ota- 
rowa wdowa” i „Marynarz z Komety, każdy 
demonstrowany jednocześnie w dwudziestu 
sześciu kinach. „Oddział walczy nadal" i „Ry- 
bacy Morza Aralskiego* — wyświetlano tylko 
w pięciu kinach każdy. Z innych filmów, 
NRF-owska komedia muzyczna „Fanfary miło- 
ści* szła jednocześnie w dwudziestu kinach 
radziecki film sensacyjny „Zapukaj do kt 
rychkolwiek drzwi* — w szesnastu kinach, 
wreszcie węgierski dramat „Spiralne schody" 
— w czlernastu kinach. 

W przekroju geograficznym — wyświetlane 


w omawianym tygodniu dwadzieścia dwa (il- 
my zagraniczne dzielą się następująco: 
Najwięcej, bo po trzy, było filmów chińskich 
(„Oddział walczy nadal”, „Sikces”, „Kutry na 
spienionym morzu*) oraz włoskich („Dach* De 
Siki, „Mąż dla Anny Zaccheo* De_Santisa 
i „Kolejarz* Germiego). Po dwa filmy dostar- 
czyły Niemcy zachodnie („Fanfary miłości 
1 „Dżungla*). Jednym filmem reprezentowane 
* i „Syn dwóch matek"); Austria („Girardi, 
ulubieniec Wiednia* 1 „Złota symfonia"); wre- 
szcie Anglia („Złodziej z Bagdadu" Powella 
1 „Dżungla*). Jednym filmem reprezentowane 
byłv: Rumunia („Wybuch”); NRD ((Mazurek 
miłości*); Bulgaria („Załoga krążownika Na- 
dzieja*), Czechosłowacja („duraszek*); Argen- 
tyna („Wiek miłości Francja („Pustelnia 
parmeńska* Christiana Jaque'a) | Japonia 
(„Przyrodni bracia* Mijodzi Jeki). Poza tym 
wyświetlany był film wspólprodukcji bułgar- 
sko-czechosłowackiej — „Legenda o miłóści*. 


FILMY RADZIECKIE 


z siedemdziesięciu dziewięciu filmów ra- 
dzieckich — znakomitą większość stanowiły 
tytuły ostatnich dwóch lat, można było jed- 
nak obejrzeć (i to poza kinem starych filmów) 
takie pozycje klasyczne, jak „Czerwone diablę- 
ta* Perestianiego (1323); „Bohaterów pustyni" 
Romma (1936); „My z Kronsztatu" Dłigana 
(1936); „Burzę” Pietrowa (1934); „Młodość Max 
ksyma* Kozincewa | Trauberga (1935); „Suwo- 
rowa* Pudowkina (1541); „Trylogię o Gorkim* — 
Dońskiego; obie części „Iwana Groźnego" Fi- 
sensteina, 

Na sto jeden filmów — tylko dziewięć nie 
było dozwolonych dla młodzieży poniżej lat 
szesnastu („Spiralne schody*, „Żywy trup" 
Wybuch”, „Dach*, „Legenda o miłości", „Ko- 
lejarz*, „Mąż dla Anny  Zaccheo”, „Pieśń 
o pierwszej miłości" i „Syn dwóch matek: 
a jeden — poniżej lat czternastu („Burza* 


DUBBING I KRONIKA 


Z dwudziestu dwu filmów zagranicznych — 
większość opracowano w dubbingu. Zdubbin- 
gowano mianowicie szesnaście filmów, w tym 
pięć niemiecko-austriackich filmów muzycz- 
nych; wszystkie filmy chińskie itd. Dwa filmy 
opracowano z napisami, a dwa dalsze („Pustel- 
nię parmeńską* i „Girardiego, ulubieńca Wied- 
nia) wietlano w wersji oryginalnej (na 
pojedynczych seansach w kinie „Metropo! 
przy hotelu o tej samej nazwie, licząc zapew- 
ne na cudzoziemskich gości hotelowych). 
Projekcjom omawianego tygodnia towarzy- 
szyła kronika filmowa „Nowosti dnia" nr 38 
(radziecka kronika ukazuje się jeden raz w ty- 
godniu). Zawierała ona dziewięć tematów. Oto 
one: (cytuję według oficjalnej reklamy) 
„Zwycięstwo pracy rolników Nadwołża. Słowo 
moskiewskich budowniczych obrabiarek. Wiec 
w Pekinie przeciwko amerykańskiej agresji. 
Nowe wydanie dzieł zebranych W. I. Lenina. 
Plastycy Ukrainy — Komsomołowi. Tarnopol 
dziś. Młodzi hodowcy ptaków. Latarnia na Mo- 
rzu Japońskim. Paul Robeson — profesorem 
honoris causź 


JERZY PŁAŻEWSKI 
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Carrol Rightov, prowadząc) 
z pism holly woddź 

rologiezny, urzą. 
+ dza co miesiąc przyjęcia dla 


anych gwiazd, urodzonych 
* tym miesiącu. 


„Honorowym "i 
żdym takim p 
ofipowiodn! znak 

em byla, już waga, 
rak, bliźnigła, nawet 
lew | żywy byk, 

Hollywood niecierpliwie cze- 
xa na przyjęcio u Righiera 
pod znakiem panny, 


54 


Najnowszy  fllm reżysera 
Alvina Kakofra — „Visa pour 
la honte*, w którym grają 
Odile Versois, Dianą Dors | 
nddio Constantine, zawiera ln- 
teresującą scenę sonnej_ wizji 
jednej z bohaterek — Malou 
todlle Versois), 

Przedstawiamy kilka zdjęć 
tego fllmowego snw. 


„Aparat filmowy chwy= 
ta na taśmę tylko kilka 
metrów kwadratowych 
ziemi, ale musi być za- 

nastawiony na 
ończoność.” 


(Charlie Chaplin) 


ie 
„Zycie Warszawy* doniosło: 
„Charge d'alfairex PRL w 


rtumie, Witold Skurato- 

otrzymał ostatnia list z 
cowości Lusaka w Pół- 
nocnej Rodezji. Autorem listu 
jest jezuita, pracujący w mt 
sji polskiej w Rodezji, ksiądz 
Tadeusz Walciak. Oto frag- 
menty listu: 

„W tych dniach odsyłam ftlm 
„Kanał”, który wyświetlony 
został w Lusaco, Copperbelcie 
iw Salisbury — dla Polonii 
oraz naszych przyjaciół Angli- 
ków. W Luaace, jak równiet 
w innych ośrodkach film zro- 
bił kolosalne wrażenie przez 
swoją treść | naprawdę wspa- 
niałą grę akiorów. Miałem 
wiele klopotów z wydostaniem 
jllmu z cenzury t cła, trwało 

trzy tygodnie, ko- 

a wyniosły ponad 7' fun- 
rlingów. Film przy- 
ił do naszych rąk w kilku 
zęściach, bez początku | koń 


Afryce, przynajmniej w 
tej okoliey, gdzie: ja mieszkam, 
bardzo wolno 
deszy, toteż by 
zgromadzić jek największą 
liczbę rodaków dla obejrze- 
nia flimu, trzeda było poświę- 
cić dużo 'czusu na ogłoszenie, 
wynajęcie odpowiedniej sail 
i aparatu projikcyjnego. 

W Imieniu Polaków Północ 
nej Rodezji najserdeczniej 
dziękuję Panu Ministrowi za 
ułatwienie nam obeśrzenia tt 
go naprawdę wartościowego i 
sławnego film... 

Polecam ałą dalszej łaskatwej 
pamiąci. 

Sługa w Chrystusie najnit- 
szy, ks. Tadewiz Walczak”. 


* 


Katowicki „Wieczór” druku- 
je wywlad z" reżyserem Kazi- 
mierzem Kucen: 

— Co pan robi tu, w Kato- 
wieach? 

— Jak pan widzi, kręcę... 

— To robi wielu.. 

— Tak, wielu kręci, aby żyć 
— ja żyję, aby kręcić..." 


* 


„Sztandar Mlodych" donosi 
z Łodzi: 

„Tego zapewne nie przewi- 
azieli twórcy (ilmu „Popiół i 
diament", ani jego główny bo- 
nater, Maciek — Zbigniew Cy- 
bulski. Oto po wejściu teyo 
obrazu na ekrany, na łódzkich 
ulieceh pojawili. się raptem 
modni chłopcy w ciemnych 
okularach. Czytby więc moda 
„robienia się" a ld Zbyszek 
Cybulski? 


* 


Beaudina, 


Osaczony zewsząd czło- 
wiek nie ma już dokąd 
uciekać — a nim (nie- 
dostrzegalni dia widzów, 
ale czuwalni) prześla- 
dowcy, za nim — mur. Z 
plastycznego zestawienia 
ichomego, pustego tla 
ze sprężoną dynamiczną 
sylwetką człowieka — wy 
nika to jasno, 

Kadr ten pochodzi z wło- 
skiego fiimu „Wakacje z 
gangsterem, 


Cecil Beaton, scenograf filmu „Gigi* według 
powieści Colette, postanowił oprzeć jedną z głów= 
nych scen na obrazie Beaudina, 

Na zdjęciu po lewej — Cecil Beaton z obrazem 
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PIERWSZY 
ILMOWY TRUST 


( 


GRUDNIA 


Bohaterami filmowych dramatów nie 
zawsze bywają aktorzy. Zwłaszcza tych 
zakulisowych dramatów, w których staw- 
ką są miliony dolarów, a gra idzie o przy- 
szłość filmowej - produkcji. Gwiazdy ustę- 
pują wtedy miejsca przemysłowcom i ad- 
wokatom, i ci stają się protagonistami 
sensacyjnych, najczęściej  wieloseriowych 
obrazów. Oczywiście te zakulisowe drama- 
ty nie pojawiają się na ekranach, ale ich 
przebieg i rozwiązanie decydują w osta- 
tecznym rozrachunku o tym — co widz 
ogląda w kinie. 

Oto krótka historia jednego z najważ- 
niejszych w dziejach sztuki filmowej dra- 
matów. Czas akcji — rok 1908. Miejsce 
— Stany Zjednoczone. Bohaterowie pierw- 
szopłanowi — Thomas Alva Edison, Geor- 
ge Eastman i Jeremiasz P. Kennedy. W 
dalszych rolach występują — Mr. Gilimo- 
re, Mr. Frank, L. Dyer i Colonel Selig. Po- 
nadto wieżu statystów i epizodzistów. Co 
kilkuset; amerykańscy 
producenci i dystrybutorzy filmowi. W tle 
— nieujawnieni, niepokazani z bliska, ale 
ważni — właściciele kin, zwanych wówczas 
„nickelodeonami*. 


Każda historia ma swoją prehistorię. - 


Również i dramat. o którym mowa, a któ- 
rego tytuł roboczy brzmi „Pierwszy filmo- 
W roku 1897 „czarodziej z Me- 


lazca, Tomasz Alva Edison, rozpoczął z ca- 
łym światem filmowym wielką wojnę pa- 
tentową, domagając się, by wszyscy, Rtó- 
rzy posługują się bądź kamerą zdjęciową, 
bądź aparatem projekcyjnym w kinie, pła- 
cili mu licencję za patenty, których zasto- 
sowanie umożliwiło powstanie kinemato- 
grafu. Mało tego — Edison domagał się 
również, by każdy, kto kupuje lub sprze- 
daje film, i każdy, kto wywołuje lub ko- 
piuje taśmę filmową — także uiszczał pa- 
tentowy haracz. 

Doradca finansowy Edisona i szef pro- 
„dukcji wytwórni w West Orange, Mr. Gill- 


ZDJĘCIA 


JOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych, w! 


more, jest „Spiritus mowvens* tej akcji, 

uważając, że walka skończy się zwycię- 

stwem polegającym na wyeliminowaniu 

wszystkich konkurentów 
tycznego monopolu filmowego 
„Edison Co.*. Sojusznikami Giłlmore'a jest 
adwokacka firma „Dyer and Dyer”, na któ- 
rej czele stoi Frank L. Dyer. Firma wyta- 

cza procesy wszystkim oskarżonym o nie- 
prawne korzystanie z patentów. W latach 
1897 do 1908 — dwieście dwie sprawy w 
pierwszej instancji i około trzystu — w 
drugiej. 

Producenci i dystrybutorzy, zajmujący 
się wynajmem i sprzedażą filmów, usiłują 
na wszystkie sposoby wykręcić ay = ech 
licencyjnych, ale w październiku 1: 
(WEG O W KOREI W 
procesie wytoczonym jednemu z najbar- 
dziej aktywnych niezależnych producen- 


recedensu i 

sza antagonistów Edisona do kapitulacji. 
Wszystkich z wyjątkiem jednego, a miano- 
wicie starej wytwórni „Biograph*, na któ- 
rej czele stoi Jeremiasz P. Kennedy, czło- 
wiek zaufania Harrimana i Rockefellera. 
Kennedy nie tylko, że nie poddaje się Edi- 
sonowi, ałe grozi mu wytoczeniem procesu 
o bezprawne używanie dwu arcyważnych 
patentów — Lathama i Armata. Bez nich 
kinematograf nie może funkcjonować, a pa- 
tenty te nabył niedawno za grosze jwłaś- 
nie „Biograph*.. Walka staje się ostra, 
zwłaszcza, że za Edisonem kryje się wielki 
antagonista Rockefellera — John A” 
Morgan. 


Ti PLAM A MOE ZA 
bohater naszego (dramatu 
ścicieł 


man proponuje 


wspólnie z K« do hotełu 
Breevort na Piątej Avenue icieli 
najpoważniejszych firm produkcyjnych. 18 


Tak narodził się pierwszy filmowy trust. 
JERZY TOEPLITZ 
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twórnia Filmów Dokumentalnych, Centralna Agencja Fotegra- 


liczna, Zespół Autorów Filmowych „Rytm*, F. 
1. Neugehauer, zrchiwam. ZDJĘCIA ZAGRANICZNE: „Mosfilm, 


Myszkowski, 


KOLEGIUM W SKŁADZIE: 


REDAKCJA: 


PVIANIA 


Macie przed sobą trzy zdjecia z filmów jednego 
z polskich reżyserów. Dwa z tych filmów powsta- 
ły według oryginalnych scenariuszy, jeden jest 
adaptacją opowiadania znanego pisarza. Odpo- 
wiedzcie: 

1) Jak się nazywa ten reżyser? 

2) Jak brzmią tytuły tych filmów? 

3) Jak nazywa się pisarz. którego opowiadanie 
zostało przez tego reżysera sfilmowane? 

Wśród Czytelników, którzy prześlą do redakcji 
prawidłowe odpowiedzi w terminie do dnia 21 
grudnia br., (z zaznaczeniem na kopercie lub kur- 
cie pocztowej .Trzy pytania”) — rozlosowane z0- 
staną nagrody książkowe. 


Kazimierz Dębnicki, 
|iewicz (redaktor naczelny), Miresław Klużniak, 
graficzny). Bolestaw Michaick, 


(redakter 
Jeity Petz e = EE redakcji) 
Warszawa, 


Świat 47, telefon 633-45. 
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zł, półroczna 65 zł. Prenumerata zagraniczna: 
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", Jego 
jest Jerzy Neu- 


aktorki. 
gebaver z Łodzi 


iq nas w 
Zdjęcie, które łu repro- 


Listy naszych Czyłtelni- 
nie tylko w lecie. Dlatego 


już w następnym, świąte- 
znajdziecie całostronico- 
tej 


dzkiej „IV Dorocznej Wy- 
sławy Fołograliki". 


dukujemy, pochodzi z łó- 
autorem 


oglądać Brigitte Bardot 
cznym, numerze „Filmu” 


przekonaniu, że chcą oni 


ków utwierdza 
wy portret 
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